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K A L E N D A R Z .
| projekty , jak ie  miał poczynić Trikupis 

święta grecki# I podczas swego pobytu w Zofii odnośnie do 
_________ | M acedon ii ; Bułgarie oświedcza, że Stam

Święta 
izyni sk o - k at o 1 ie 1;

ILU poSw. W incent. N. 4, po Susz. IM. liii 
t zestaw a i Kasyanal Prokopi ja M. 
Praksedy Paukratya .lep
Marji Magdaleny S. S. 4 5  Mucz.

Brzegiąd polityczuy.
Przem yśl, 18. lipca 1801.

Izba poselska odroczoną została aż 
do jesieni. W  zakończonym  peryodzie 
parlamentarnym odbyła  ona 4!J posiedzeń, 8'ó * nadal dotychczasow ej polityki życzli

garte omawiający dopiero teraz rzekome rocznicę samorządu w kraju, d oczek ać  się
możemy —  co zresztą inożs zbawiennem 
b y łob y  dla miasta -  - że  magistratowi odebra ­
ną zostanie w ładza  policyjna i poruczona 
innemu, więcej odpowiedniem u organowi.

M a g i s t r a t  p r z e m y s k i  p o d  b a ­
g n e t a m i ,  to policzek wymierzony autono­
mii, którego odg łos  rozlegnie się po ca łym  
kraju.

:: buł ow w sposób stanow czy wszystkie te 
projekty odepchnął i za ją ł stanowisko naj 
zupełniej lojalne w obec Turcy i .

W o b e c  wiadomości, szerzonych przez 
pisma francuskie o mniemanym tajnym 
sojuszu między F ia n c y ą  a B u łgaryą  z 
jedn e j,  a Austro-Węgrami z drugiej strony, 
upoważnioną została A jen cya  bałkańska 
do oświadczenia, iż w iadom ości te są naj­
zupełniej bezpodstawne i że w tym kie­
runku nie uczyniono żadnego kroku, o- 
wszem sułtan zd ecydow an y  jest  trzymać

a między temi dwa wieczorne R ząd  wniósł 
59 przedłożeń, z tych załatwiono 34. Z  ini- 
cyatyw y  poselskiej postawiono 135 wnio­
sków, a z tych załatwiono 23. Interpelacyj 
do rządu wniesiono 120 a rząd odpowie­
dział z tego na 45 intei pelacyj. Dyskusya 
budżetowa zajęła  25 długich  posiedzeń. 
Jeneralna dyskusya rozpoczęła się lii. 
czerw ca  i trwała przez 15 posiedzeń, dy 
skusya szczegó łow a  zaś od 21. czerwca 
do J5. lipca. W  dyskusyi tej przemawiało 
184 posłów i w szyscy  ministrowie, a w ygło  
szono w ogóle 217 mów.

Do delegacyj wspólnych zostali w y ­
brani :

Z C zech : hr. Deym Herold, Kaftan. 
Kaizl, Oppenheimer, Pabstmann, Plener, 
Polak, Russ i Siegmund. O d y  jednak Mło- 
doezesi : Ilerold. Kaftan i Kaizl wyboru 
nie przyjęli, zostali wybrani w ich m ie jsce : 
Dostał, hr. Sy lva  T  arouca i Tauschc. Za-- 
stępcauii w y b ra n i : Leonhardi i Kirschner.

wej neutralności 
carstw.

w o b .c  wszystkich mo-

nając o tern, że takie postępowanie niego 
dnem jest małżeństwa pedagogicznego.

Z  warzone kwiatki.

8ztubacki Rubikon.

W y n ik a  egzaminu dojrzałości w setni 
najyum  nauczyeielskiem  żeńskiem w Prze- 

' inyślu nie można inaczej nazwać ja k  tylko 
świetnym ; prócz jedn e j ,  z łoży ły  go wszy­
stkie abiturientki. Przynosi te niezawodnie 
chlubę zakładowi, dyrekcy i,  gronu nau­
czycielsk iem u i uczennicom. Nauczano i 
uczono się wzorowo, trzydzieści i kilka 
panien skończonych  wstąpiło w życ ic .  — 
Dodatni rezultat pedagog iczny  niechaj 

W  nocy  z środy na czwartek było i jednak nie zakrywa ofiar, jakimi został o-| 
biuro inspekcyjne  przemyskiej p o l i c y i i ®iągnięty. Egzamin dojrzałości wypadł
miejskiej widownią skandalu nicsłycha I świetnie, z uszczerbkiem dla hygieny ; u- j

1 czennice przez cztery lata seininaryum , 
przeciążone pracą, w ostatnich miesiącach

Magistrat pod bagnetami.

nego. D w óch  urzędników wojskowych , ak- 
cesistów, pi-zet hodząc po pól n ocy  placem przed egzaminem dojrzałości dobyw a ły  | 
na „Braniie" zaczepiło  w sposób nieprzy ostatnich sił, aby  p odo łać  zadaniu. Prawie; 
zwoity tr z e c h  obywateli. Zaczepieni wezwali i wszy-tkie z uczennic b y ły  w wiośnie ży 
stó jkow ych  na „B ram ie" o zanotowanie na- j ?'.a > w ^ d y u m ,  gdzie pączek przyszłej ko- j

, .. . : biety nabrzmiewa, wypełnia  sie. Naukazwisk napastników. 1 a nowie akcesiści za- ■ ■ : ■ » .1 ! w sominaryum zajmuje przeciętnie sześe
pytani o nazwiska, odpowiedzieli po gru
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biańsku stójkowym. .Stójkowi zniewolili 
Z D a lm a ey i : Klaicz, zastępcą Bułat, j  " 'tedy jednego  z pp. akcesistów, ubranego 
Z Galicyi : Abraham owicz Dawid, po cywilnemu, gd y ż  drugi by ł  w mundurze

B< n< e, Biliński, Chrzanowski, Czaykowski 
W ładysław , Jaworski, M a n d y czew sk i ; za 
stępcami : Szczepanowski i Hcnzcl.

Z Austryi d o ln e j : Bi criner Richter, 
Suess, zastępcą Exner.

Z Austryi górn e j:  Ebenhoeli i Plass, 
zastępcą Rogi.

Z  S a lzbu rga :  Rottm ayer, zastępcą
Schider.

Z c  Styry. : Heilsberg i K okosch incgg , 
zustępc-ą hr. Stiirgk.

do udania się za nimi na policyą. Za 
ledwo przybyli do hiura inspekcyjnego , 
gdzie niestety porą nocną zamiast urzędnika 
pełnił służbę pisarz dzienny z ustawą 
nieobeznany, pojawił się w biurze policyj 
nem patrol w ojskowy pod dowództwem  
drugiego akccsisty w mundurze. W  obec  
ności żołn ierzy ustawionych z bronią u 
nogi przy drzwiach biura, spisał dyurnista

godzin dziennic, przygotowanie w domu 
cztery do pięciu godzin , robótki k o b i e c e ; 
jed n ą  do  dwóch  godzin, pozostaje przeto i 
12 godzin do w ypoczynku, przechadzki i j 
posiłku. M łody  organizm wym aga 8 go- j  
dzin snu. W czterech godzinach więc musi ; 
seminarzystka pokrzepić ducha, wzm ocnić  i 
ciało przechadzką, pod łu bać  oko ło  bielizny, 
odśw ieżyć tualetę, a jeżeli która z nich 
w dodatku zniewolona jest d<twać lekcye, 
pozostaną dla niej zaledwo dwie g o d z i n y , 
wolne. T o  bardzo mało, zwłaszcza, gdy 
w planie nauki u łożonym  dla setuinaryów 
nauczycielskich  żeńskich nic ma gimna 
styki. Seminarzystka siedzi w szkole , siedzi 
przy lekcyach , których udziela, siedzi w

E ,b l . Z  K ’‘ ^ ntyi: NisehelwiUer, zastępcą jakiś protokolik, poczcm  umundurowany j ^  8obą- skutki t0 8edantem e
akcesista zakom enerował : „B a y o n e t  auf 
i pod najeżonymi bagnetami wyprowadziłZ  K ra iny : Szuklje, zastępcą Kiun,

Z  B u k ow in y :  Lupul, zastępcą Mi- .
skolczy. kolegę przyaresztowanego z biura policyj-

Z Morawy : Chlum eeky, D ubsky , Me | nego. Nie będziem y się zastanawiali nad
tera, na jakiej podstawie oficer dyżurny
na odwachu wysłał z akcesistą patrol do

Fan

życie  prowadzi, powie każdy  lo k a r z ; wy 
czytać je  można na bladem, o wyrazie zraę 
czenia licu sem inarzystek, w chorobliwym 
rumieńcu pow lek a jącym  zw odniczo  twarz, 
w gorą czk ow y m  blasku lub przyćminneni 
spojrzeniu oka, w prędze sinawej rysu 
jącej się pod dolną powieka Organizm

znik, Prombi r, zastępcami Haase 
derlik.

Ze Szląska : Demel, zastępcą Beess.
Z T y r o lu :  Zallinger i Bazzanella, za

stępca Ti-euinfels.   j  r    * . , ; - ..............................................   , . x ,
Z  Y orar lbergu : Kohler, zastępcą wojskową, również w strzym ujem y się od j w«dn.e pokaże s.ę cmrp.en.e niedostatek,

ł . I , • V . wada organiczna. Nasz system szkolny
wszelkiej krytyki ca łeg o  tego zajścia  - -  , z a j )0 m j 1)a 0 przeznaczeniu właściwem ko-
a to z łatwo zrozumiałyeli powodów . ; piety, chce mieć z uczennicy  bezpłciową 
stwierdzamy tylko fakt, że zastępca urzę- j istotę, rozwija ducha niszcząc ciało i tym

biura policy jnego, ani nad tern, czy  akce- ludzki podobnej katuszy bezkarnie nie 
siście slużv prawo kom enderowania patrola znosi, jeżeli nie zaraz, to później nieza-

Thurnhcr.
Z Istryi : Iłartoli, zastępcą Rizzi.
Z  G oryeyi : Jordan, zastępcą Gre- 

gorciez.
Z  Tryestu : Burgstaller, zastępcą Luz

zatto.

Nelidow poczyn ił ju ż  odpowiednie 
kroki u Porty, mające na celu zaprotesto­
wanie przeciwko audyencyL pp. Naczow i- 
cza i W u lk » w ic /a  u sułtana Am basador 
rosyjski p ize d ło ży ć  miał .podobno wielkie 
mu wezyrowi dopesze, jakie odebrał z Pe 
tersburgs, a które au dyęncyę  nazywają 
punktem zwrotnym w dotychczasow ej re­
zerwie tureckiego rządu w ob ec  sprawy 
bułgarskiej i uważają takową za rodzaj 
uznania księcia Ferdynanda. O dpow iedź  
wielkiego wezyra wypadła dosyć ostro i 
zimno. Dziwna jest  zatem uwaga dzien­
ników, że sprawę można uważać za zała­
twioną. O sainym przebiegu audyencyi 
donoszą, że sułtan nadzwyczaj był uprzej­
my dla obu mężów stanu i ob ieca ł  im 
między innemi uwzględnić przez Naczowi- 
cza postawione życzenie , odnoszące  się do 
po łączen ia  ko li i  w Kiisteiidil.

W  związku z ca łą  sprawą zdaje się 
być  pólurzędow y artykuł dziennika Bul-

dnika gminnego, bo b y ł  nim pisarz dzien­
ny, pełnił swoję czyn ność  pod naciskiem 
bagnetów. O ile to licuje z zasadniczymi 
ustawami państwowymi, niechaj pow ołane  
do tego  władze  rostrzygną.

M a g i s t r a t  p o d  b a g n e t a m i ,  oto 
smutne następstwo roszprężenia, w jakiem 
znajduje się polieya miejska w Przemyślu, 
pod nieudolnem i beztaktownem kierowni-

sposobem doprowdza wreszcie do tego, żc  
urabia istotę w ycień czoną  nauką, anemi 
czną i roznerwowaną, maszynę pełną ter­
minów naukow ych i poprzekręcanych po­
ję ć  o rzeczach  i prawach natury, istotę 
nieszczęśliwą, kwiat zw aizony , któremu 
potrzebny jest  Pygmalion, aby obudzić  ser­
ce, auiysły, w zburzyć  krew, z brzydkiej 
poczwarki w yw abić  motyla — kobietę.

Biedna seminarzystka dopiero przy 
boku m ężczyzny, który wskaże je j  praw

ctwem funkcyonaryu8zy nie szanujących dziwę ścieżki życia  widzi ca łą  swą mozol- 
prawa i pozwalających  sobie bezkarnie na [nie' zdobytą  wiedzę, jak  szatę połataną 
ciągłe  w ybryki. My dawno p rzyw id yw a liś - ! żebraka, zszytą z gałganków  rozmaitego 
my taki koniec, dom agaliśm y się więc |ksztaltu 1 barvvy-
bezustannie reformy policyi miejskiej. U- Z »  system z góry nadany me są od-

. J J J powiedzialm nauczyciele, aie mogą ulżyć 
wagi nasze nie odniosły  żadnego  skutku, wi, balastowi naukowemu. U czyn iły
poczytyw ano je za wynik niechęci do pe temu zadość w Przemyślu — o ile to było
wnych osobistości. Zapatrywanie to jest  ldożebnem — dyrek.-.ya i grono nauczyciel-
m y ln e : podrzędne organa policy jne  cliło- akle z wyjątkiem jed n eg o  ty lko członka, 

, , , . który wraz z swoją p o łow ica ,  on brutal
szczem y wprawdzie, ale mamy przy tern na nem postępowaniem, „na faworyzowaniem 
oku tych, którzy taki personal wybrali i kj]ku wybranych, na każdym kroku u- 
cicrpią go. T y ik o  tak dalej, a w 25 letnią czennicom stawiali prz i s z k o d y , zapomi

„A u t  gimnazyalista . . .  aut sztubak*"
T ę  kwestyą bycia lub nie bycia  stawiało 
sobie w dniach 15. i 16. b. m. k ilkudzie­
sięciu malców, przystępujących przed fe- 
ryami szkolnymi do egzaminu wstępnego, 
stanowiącego o przyjęciu do pierwszej 
klasy giinnazyalnej. Pod  opieką o jców  lub 
matek —  drżąc z bo jaźo i  —  podążali  
ch łop cy  do ponurego zabudowania, gimna- 
zyalnego, aby przed komisyą z łożon ą  z 3 
pp. profesorów, z ło ży ć  rachunek z w iedzy 
nabytej w szkole ludowej. Przed drzwiami' 
klasy opuszcza opiekun malca, sztubak 
—  abiturient wstępuje snu do klasy i pomię­
dzy obcym i sobie zasiada na ławie. Z a d a ­
nie p isem ne! Malec poci się, traci rów n o­
wagę umysłową , zimną krew, pewność 
siebie, zaponuna o gramatyce, o pisowni i 
Bpisuje głupstwa. Nie lepiej ma się z egza ­
minem ustnym. Egzaminator nie umie się 
zn iżyć do poziomu wiedzy ueznia szkół 
ludow ych ; stawia pytania niezręcznie, nie­
zrozumiale; rezultat więe częstokroć jest 
taki, że uczeń, który z dobrym  a nawet 
ce lu jącym  postępem ukończy ł szkołę  lu­
dową , nie zdaje ogzatninu wstępnego i 
wraca do sztuby. R ok  straoony.

Zapytajm y teraz, czy  egzamin wstę- | 
pny dla przyjęcia do gimnazyum jes t  p o ­
trzebny, czy  ma wartość p ed agog iczn ą?  I 
O dpow iedzieć  musimy stanowczem . . .  nie! I 
Świadectwo szkoły  ludowej, że  uczeń u- 
kończył czwartą lub piątą klasę z postę- I 
pem dobrym  lub celu jącym , uważamy aa I 
wystarczające. Egzamin wstępny nie moę- 
by ć  przecież rodzajem kontroli dla prze I 
konania się o słuszności o cen y  wiedzy | 
ucznia przez nauczyciela  szkoły  ludowej. 
Nauczyciel w szkole ludowej w latach I 
czterech albo pięciu rychlej nabrał prze ­
konania o stopniu wykształcenia ch łopca- 
auiżeli profesor gim nazyalny egzam inujący  
malca doryw czo . W reszcie  wobec tego, że  
w szkołach  ludowych uczą wzorowo i na­
uczyciele  szkół ludow ych  nie szczędzą 
trudu, aby odpow iedzieć  w zupełności i 
ku ogólnemu zadowoleniu swemu, wielce 
trudnemu zadaniu, egzamin wstępny — tak 
nam się przynajmniej zdaje —  ubliża na­
uczycielstwu ludowemu.

Jeżeli nauczyciel w szkole ludowej 
uznał chłopca za do jrza łego , należy ucznia 
przyjąć bez egzaminu wstępnego do szkoły  
średniej. Egzam in wstępny jest bezwarto­
ściow y, zwłaszcza, że jak  doświadczenie  
poucza, często uczniowio, k t i r zy  z łoży l i  
bardzo dobrze egzamin wstępny w gimna- 
zyum, źle się uczą, gd y  odwrotnie ucznio­
wie, którzy się zaledwo prześliznęli, o- 
trzymują stopnie celu jące.

Sztubacki Rubikon uważamy z tych 
powodów jed y n ie  za przestarzały przesąd 
bakalarski, za plagę dla rodziców i dziatwy.

KORESPONDENCYE.
Jarosław, dnia 17. lipca 1891.

(Far.) W  środę dnia 15. bm. nastą­
piło ukonstytuowanie się nowo wybranej 
iady  powiatowej w Jarosławiu. Marszał­
kiem wybrano W acława M aryoow skiego 
wł. dóbr z T y  no wiec, zaś zastępcą mar­
szałka Dr. W ła d ys ła w a  Jahla, adwokata 
i wiceburmistrza miasta Jarosławia. D o  
rady powiatowej weszli z kuryi w iększych  
posiadłości pp. Euward Micewski, właści­
ciel dóbr i poseł na Sejm krajowy, ja k o  
zastępca hr. Siemieński Lewicki m łod szy ;  
z kuryi m ia s t : Dr. A d o l f  Dietziua, lekarz 
i burmistrz miasta Jarosławia, ja k o  zastę- 
ca Dr. W ła d ys ła w  Grabowski, a d w o k a t ;
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z mniejszych posiad łości: ks. Podoliński z 
Ł a zów , ja k o  zastępca ro ln ikK aszuba  zpełnej 
ra d y :  ks. Jerzy  Czartoryski, jako  zastępca 
syn tegoż ks. W ito łd  Czartoryski ; dalej 
notaryusz z Radym na Janicki, a ja k o  za 
stępca profesor tutejszego gim nazyum R y ­

c h l i k .  Zastępcą wice marszałka wybrano 
. ks. Markiewicza. W  tym składzie wydziału  
rady powiatowej przeważa żywioł demo 
k r a t y c z n y ; trudno będzie  zu ltym ow ać 
„ P a g a t a ! !

W  Ostatniej korespODdencyi z Jaro ­
sławia kolega  mój „n a c ią g n ą ł44, ja k  to 
mówią, sekretarza magistratu p. G. P. U. 
chociaż piastuje kilka urzędów, bo sekre- j  P 
tarzuje, kieruje sprawami policyi miejskiej 
i trudni się kasowością, to w yw iązuje  się 
oii z tych zadań tak szczęśliwie, iż jes t  
prawą ręką burm istrza ; cóż  więc dziwne 
go jeże l i  rada pod postacią 250 zł. na po­
mieszkanie, ukryła zręcznie gratytikacyę, 
dla wszechstronnego męża.

Prawdziwie z przykrośc ią  przychodzi

Przypominam udział Polaków w tych w al­
kach, gdyż  sądzę, że ja k  kiedyś legiony 
nasze z zapałem a dzielnie w alczy ły  w 
obronie politycznej i społecznej sw obody  
obcych  narodów, tak dziś te same legiony 
polskie — a rozumiem pod nimi lud polski 
— jeszcze z więkązym zapałem pracować 
będą w imię wspąjhej sw obody i równości 
deinokratyoznsŁ-bcatnicii narodów słowian 
skich. f *  5*  ;

Z f jn ow y .Iw an a  Franko.
Brucf&nSlowi ip ie ! Pr/.cdewszystkieui 

uzwoicie mi podziękować W am  za słowa 
powitania, jakie tu" były  wypow iedziane 
do nas Rusinów i do mej osoby. Nie po 
raz pierwszy Itusini są dziś gośćmi na
ziemi czeskiej, nie poraź pierwszej nawią­
zują się między nami a Czecham i bliższe 
stosunki. Dawno już, w X V  wieku, przy­
chodziły  stąd do nas promienie swobo 
dniejszej wiary od Braci morawskich. Du

mi donieść, że ubyła  nam tym. dniami je- j  J™0' w c i? ik i£ i dla C zechów  dobie  nasi
dna firma katolicka. Pod ciosami niouczci- b 'd' “  e r o w . e K o z a c y  zaporozcy , wa.czyl, 
wej konkurencyi upadł handel towarów | s p o i n i e  z W a z z y . . .  Z,yzką przeciw  nawale 
n o r y m b e r s k ic h  i galanteryjnych p. Kren.py. n iemieckiej. A . później, w o b e cn y m  wieku.
Pan K rem pa ch cąc  się salwować, musiał jlepa. mężowie, pisarze > patryce,

vi- . v i ♦ i ; i często spieszyli do i ragi. jako do źródław drodze publicznej wvsprzedaży pozbyć ,  , v . r /  b ■ i> t  * i
się zapasów sklepow ych  które w prZe. ; żywej wody. P rzypon.m am  tu Bodianskiego, 
ważnej częśc i ,  p ”awie za bezcen  nabył Kostom arow a, Kulm/a. W  r. 18,:> nasz 
hurtownik i właściciel handlu bław atnego 8tawliy K obzarz  l a i a s  b zew czen k o  mysią 
p. Salo Seelenfrcuud, stanąwszy na c z e l e ! ^ la^ wa1ł do W a s ' P ^ yła jąc 
„K in gu 41 l icy tacy jn ego .

N alecia łości niemieckich nie m ożem y 
się ani rusz pozbyć, Muzyki w ojskow e 
darzą nas samymi tylko utworami niemiec 
kich kompozytorów, t r u d n o  się doprosić: o 
mazura, polonesa, krakowiaka lub k o ło ­
myj kę, do znudzenia drażnią nam ucho 
walcami. —  Za muzyką germańską idą 
n iektórzy  restau ratorzy ; między nimi p 
L .  A .  Krzeczkow ski, gdzie niema innego 
jad łosp isu , jak niemiecki. N agłów ek spisu 
potraw w polskiej jad łoda jn i |>. L A 
K rzeczk ow sk icgo  opiewa n astępn ie : „Re 
stauration. L. A. K rzeczkow sk i,  Jaroslau.
A bends —  bpeise —  Kartę d e n ................ “
Na tym giermańskim świstku, drukarz p.
L u d w ig  btyrna, również po niemiecku u 
nieśmiertelnił swoją firmę: „D ru ck  von

byd ła  rogatego  w kraju, (wnioski posła 
dra R utowskiego i komitetów obu krajo­
wych  Towarzystw  rolniczych) referent p. 
Bohdan ; 7. sprawa tępienia chrząszczy  i 
ow adów  szkodliwych , referent p. I ło low  
k ie w io z ; 8. sprawy b ieżące ; 9. wnioski 
cz łon k ów  komisyi.

Komisya krajowa dla spraw przem ysło­
wych . Ks. marszałek, j a k o  p rzew odniczący , 
zaprosił cz łon k ów  komisyi krajowej dla 
spraw przem ysłów  ■ ch, na posiedzenie, — 
które odbędzie  się w niedzielę dnia 2fi. 
lipca 1891 o godzinie 11 przed południem 
z następującym porządkiem dziennym : 1)

w niczem nadużyć rzeźn ików  i wyzysku 
publiczn i  i, jeżeli się zważy, iż nie ma na 
to kontr .n w jatkach, aby stosownie do 
ceny kuuczący  konsumentom sprzeda 
wali mięso od przodu lub tylne. Policya 
targowa jest u nas tak słabą, że o ja k ie j ­
kolwiek dodatniej czynności tego organu 
marzyć nawet nie można. Ot zrobiło się 
coś dla oka, z łe  jedn ak  pozostanie takiem 
jukiem b y ło  poprzednio)

Dyetaryu-’zowi p. Jarem kiew iczow i 
wyasygnowano zaliczkę zwrotną w kw o­
cie W) zł. Stó jkow ym  PelzowiJ i Chłopic- 
kiemu udzielono z funduszu kar policy jnych  
piorwszemu 5zł. drugiemu 10 złr. zapomogi. 
Przyjęto do Kasy oszczędności pisarza

waszemu
Szafarzy ko wi swój poem at „Iwan H u s41, 
ca lem  sercem pragnął on tam wzajemności 
słowiańskie), wyraziwszy szczytne życzen ie  : 

By w szyscy  słowianie stall się 
D obiyin i braćmi 
I synami słońca prawdy.
Takiemi też myślami byli ożywieni 

nasi ruscy delegaci w Pradze w r. 1878, 
którzy wspóluie z 1'olaUami w sokoyi poi- 
sko-ruskiej u łożyli  pamiętną rezolucyę  
celom uśmierzenia sporu polsko-ruskiego 
w G a licy i .  Rezoluoya ta d łu go  pozostawała 
w ukryciu i opublikow aną była  dopiero 
jio latach 20, a dziś jeszcze nic straciła 
dla nas żyw ego  interesu.

Dziś stosunki u nas sit; zmieniły, a 
jeżeli my, Kusi u i przyjechaliśm y tuUj na 
zaproszenie postępowej m łodzieży  czeskiej, 
to nic dlatego, byśm y tu w obliczu  innych

Sprawozdanie z czyn nośc i sekcyi adrnini- _
stracyjnej i biura komisyi w ubiegłym  \ dziennego niejakiego Jastrzębskiego za 
kwartale —  2) S uaw y osobiste b ura k o - 1 wynagrodzeniem w kwocie  45 zł. 
misy i. — J) Sprawozdanie roczne i. czyn ! Na tern posiedzenie zakończono.
ności konńsyi za czas od sierpnia 1890 do i _______________
sierpnia 1891 r . , mające być przedłożone
Sejmowi, (spraw ozdaw ca p. Romanowioz.) -- -
4) Organizarya nowych szkól przemysłu I 
wych  uzupełniających w Białej, Kętach, I 
Podgórzu i Tarnopolu , (sprawozdawca p. 
rektor Franke.) 5) Reorganizacya  s z k o ły , 
stolarstwa i tokarstwa w Stanisławowie,
(sprawozdawca p. W ierzb ick i.)  0) W n iosek
względem  udziału funduszu kra jow ego w | _
utworzeniu instytueyi jiod firmą: Gałicy j-  nalizacyi.  2 W odociągów,  
skie akcy jn e  towarzystwo handlowe. 7) |4. R eorganiza iy i  policyi zdrowia i policyi

K R O N I K A .

Przemyśl, dnia 18. lipca..

A ż  du  s k u t k u  domagamy się: 1. Ka- 
2. W odociągów. 3. Oświetlenia.

Podania o pożyczk i z kra jow ego f u n d u s z u  i miejskiej. 5. Załatw ienia  nędzy szkolnej. 6 
- i 'i _ . _ . I\.. 7™/.. . P m l f ń n r  7  7 o  mbnmnicu n io lżn rńprzem ysłow ego, (spraw ozdaw ca Dr. Zgór  

ski. 8) P rośby  o stypendya przem ysłow e, 
(spraw ozdaw ca p. Roiuanowiez.l 9. Wnio 
ski cz łon k ów  komisyi.

Sprawy miejscowe.

L u dw ig  Styrna, Jaroslau.14 Brawo panowie! | , „°  j ' r Słowian zawierać mieli jakąś zgodt; z P o ­proszę p rze jech ać  się do W iednia , ezy tam 
znajdziecie  jadlosjiis polski ? Zaręczam , że
nie ! Sławiona ujtrzejiność i gościnność 
polska nie powinna zniżać się do czułobi 
tności lokajskiej.

lakami. My, postępowa m łodzież  ruska, 
postępowymi Polakami nie potrzebujemy 
zawierać żadnej zgody , g d y ż  z nimi już 
od 10 lat wspólnie joacu jem y. Przyjccha 
liśmy tutaj, by si ; podzielić z innymi bra- 

— — I ćmi słowiańskimi zdobyczam i sw ych cięż
kich doświadczeń, celem polepszenia sto- 

■ sutików sio wiańskich. Przy jech a liśm y o
| św iadczyć, że roziimiiny wzajemność, sio

Ze zjazdu postępowej in lo t ó ż j
2 A u s t l ‘U - W o g i « r  1 cyw ilizacyi zachodniej, i

Z  m ow y Dr. St. B ądzyńsk iego  z Zurychu.
linieniem zagraniczny* h z jedn oczon ych  

towarzystw m łodzieży  polskiej dziękuję 
serdecznie za przyjęcie , jakie mię tutaj 
spotkało.

B ędąc —  jako wysepki na wielkiem oh- 
cem  morzu rozsypani po ob cy ch  ziemiach, 
czu jem y  więcej niż gdzieindziej i jiewnie 
w ięce j  niż w kraju potrzebę łączności, 
a myśl ta, poje,ta szerzej, budzi w nas 
uczucie  przyjaźni ku Słowianom. Nieraz 
dawaliśmy wyraz tym u czu c io m , które 
n iedawno przybrały  całkiem realną formę 
rzeczyw istego  wzajem nego porozumienia.

Przed  kilkoma dniami wszystka za ­
graniczna m łodzież  polska a szczególn ie  
w szystkie  towarzystwa polskie, rozsiane po 
obcych  ziemiach, obchodz iły  w Zurychu 
wielką uroczystość narodową, 1 0 0 - letnią 
roczn icę  konstytucyi trzeciego inaja. B yła  
to istotnie słowiańska uroczystość. Z a p r o - 1 
szeni Słowianie okazali nam serdeczne 
w spó łczu c ie  nad naszym losem i serdeczn ą ! '  
p rzy ja źń .  A drugiego dnia —  w z jeźdz ie  j 
delegatów  licznych towarzystw polskich, 
na którym to czy ły  się narady n naszych 
sprawach narodow ych , brali udział CzeBi, 
k tórzy  oświadczyli, że wszystko co  nas 
dotyczy , ich również d o ty czy ć  b ę d z ie ;  po

j  cyw ilizacyi zachodniej, i nie jako jakąś 
I platoniczną sympatyę, nie ja k o  frazes, ale
jako c iężk ą  pracę nad konkretnymi inte 
resaini roboczego  ludu słowiańskiego, nad 
interesami każdego  po jedyn czego  narodu 
słowiańskiego w pierwszej linii, a następnie 
nad wspólnymi interesami wszystkich ni- 
rodów.

R e z o lu cy e ,  które były przyjęte na 
wspólnych posiedzeniach delegatów w s zy ­
stkich sekcy j narodow ościow ych  przekonują 
mię, że  kwentya słowiańska, kwestya ł o n  
kretnych stosunków słowiańskich postępuje 
raźnie na jozód , jeżeb śn iy  już dziś mogli 
wystąpić ze sfery dotych czasow ych  fraze­
sów i zgodzić, się w tylu w spólnych  pun 
ktacli życia  ica ln ego . —  Powołuję się na 
wszystkich uczestników tej wsjiólncj nara­
dy, że przy wszystkich wnioskach i d e b a ­
tach my, Rusini, zawsze staliśmy na sta 
nowisku takiego konkretnego i realnego 
rozumienia wzajem ności słowiańskiej.

Spraw y krajowe.

i e z
z dnia 16. lipca 1891.

O b ecn y ch  radnych 25. Przew odniczą  
j  cy  burmistrz p. Dr. Dworski; sckreiar/. |> 

Dobrzański.
Przed rozpoczęciem  obrad dziękuje 

burmistrz radzie za współczucie , jakie o- 
kaaała b iorąc gremialnie udział w pogrze­
bie syna ś. p. Dr. T adeusza  Dworskiego.

Przyjęto do w iadom ości protokół z 
ostatniego posiedzenia. Następnie podaje 
burmistrz do wiadomości radzie, że z dniem 

|], września b r. otwartą zostanie (5 kla­
sowa szkoła ludowa dla dziew cząt. Ponie­
w aż  na mieście c ięży  obow iązek  starania 
się o umieszczenie tej szko ły , więc magi 
strat jioloeil budowniczem u miejskiemu 
wyszukanie odpowiednich  ubikacyi. (Przyp. 
Red. Trocin; za późno ! Ciekawi jesteśm y, 
gdzie  znajdzie się budynek  w zdrowem 
położeniu, w którem by można pomieścić 
10 klas, bo  4 niższe klasy będą miały 

i klasy rów nologle . N iezawodnie w kilku do­
mach pomieści się tę szkołę z wielką nie­
w ygodą  dla nauczycielek  i m łodzieży  
szkolnej i z uszczerbkiem dla nauki).

Burmistrz uwiadamia radę o pożarze, 
który w ybu ch ł w realności pod Nr. (52 
położonej przy ulicy Dobromilakięj, przy- 
czem nadmienia, że dla wadliw ego d o ­
starczania koni p oc iągow ych  zabrakło  wo 
dy do gaszenia.

U chw alono przyjąć syna nauczycie la  
C zykla  do związku gminy z uwolnieniem 
od taksy ; radnemu p. Brodheiuiowi udzie­
lono fi tygodn iow ego  urlopu, urlop o t r z y ­
mał także  ks. kan. Podoliński.

Na wniosek magistratu, aby  jn-ze- 
ciw  fiakrom wytoczyć, przed sądom skar­
gi o zapłatę za leg łego  ji lacowego wyno 
stącegn oko ło  (100 zł., uchwalono po dlu 
gicj dyskusyi w ytoczyć  wprawdzie skargi 
o za leg łośc i alo dopiero od lutego 1891.

Komisya krajowa dla spraw rolniczych, 
Ks. marszałek, jako przew odn iczący , 

z je źd z ie  zaś • o ś w ia d c z y l i , że stale jako zajirosił cz łon k ów  komisyi krajowej dla 
towarzystwa m łodzieży , ch cą  należeć  d o . spraw rolniczych, na posiedzenie, które 
ogó lnego  związku zagranicznych  towarzystw odbędzie  się dnia 27. lipca r. b. o godzinie 
polskich. Przy tej sposobności w ybrały  j ] 0  przed południem z następującym po- 
z jed n oczon e  towarzystwa m łodzieży  poi rządkiem  d z ien n ym : 1. Sprawozdanie z 
skiej delegata, k tóryoy  tutaj w Pradze miał | czyn nośc i  sekcyi stałej, referent p. Roma 
nietylko dać wyraz swym uczuciom, ale nowicz ; 2. wnioski w sprawie niższych 
także przyczyn ić  się do trwałego porożu- szkół roln iczych , referent p. R om an ow icz ;
mienia m iędzy m łodzieżą  polską a siowiań 
ską, osobliwie zaś czeską. Dzisiejsze d ą ­
żności Słowian porów nałbym  z prądami 
z  przed  laty kilkudziesięciu. Usiłowania na­
rodów, które w 3 i 4 dziesiątkach b. stu 
lecia w a lczy ły  przeciw uciskowi politycz ­
nemu, przela ły  się dziś w nową a natural­
n iejszą formę solidarności słowiańskiej. —

3. wnioski w sprawie założenia nowych  
szkół rolniczych, referent p. S trus iew icz ;
4. sprawa zaprowadzenia internatu w kra ­
jow ej wyższej szkole rolniczej w Dubla- 
nach, referent ji. W e re szczy ń sk i ; 5. sprawa 
użycia funduszu p ożyczkow ego  dla K ó łe k  
rolniczych, referenci pp. dr. Piłat i St 
H o iu u U cz ; (5. sprawa podniesienia hodowli

Bruków 7. Zamknięcia piekarń w adliw ych .
8, Zburzeuia domów grożących  zawaleuiem.
9. Skrapiauia ulic 1 dozoru uad porządkami 
kamienicznyini.

Ś w i ę c e n i a  k a p ł a ń s k i e g o  udzieli 
Najprzew ks. Biskup Łukasz j Ostoju Solecki 
klerykom  jutro w niedzielę dnia 1 0 . b. ni o 
godzinie 0 rauo.

Egzamin dojrzałości w giinuu/ jam
przemyskiein rozpyezą! się w sobotę d. 18 . biu. 
pod przewodnictwem p. Jana Lew ickiego, k r a jo ­
wego inspektora szkól średnieli.

F e s t y n  S o k o ł a  odbędzie się w niedzie­
lę d. 1 0 . b. m. w parku zamkowym z progra­
mem nader urozm aiconym . Zabawy dla dziatwy, 
m łodzieży i starszych; biuro k irespondecyjne, 
dwie jednodniówki, suto wyposażona loterya tan 
towa, ognie sztuczne, przedstawienie amatorskie 
w teatrze letnim, oświetlenie parku bengalskim i 
ogniami składają się na całość piękną i zachęca­
jącą publiczność do jak  najliczniejszego ndziału. 
Komitet poręcza stałą pogodę, tualetom pań nie 
grozi więc żadne niebezpieczeństwo.

W  w y k a z i e  abitnrientek ogłoszonym  w G a ­
z e c ie  Przem yskiej w Nr. 57  z dnia 1 0. lipca 
1891 opuszczono kondydatkę p. M a I w i n ę B ie ­
r z y  ń s k ą, która również otrzym ała świadectwo 
dojrzałości.

W alne zgromadzenie stowarzyszenia 
rękodzielników „G w iazd a44 w Przemyślu, odbędzie 
się w niedzielę dnia 19. b. ni. o godzinie 2 po 
południu w sali stowarzyszenia p fży ul M ickie­
wicza, z następującym porządkiem dziennym : 
1. Sprawozdanie, z  czynności wydziału ze rok 
1S90. 2. Sprawozdanie kom isyi kontrolu ją­
cej z zarządu funduszów w r. 1 8 9 0 . 3. U- 
cliwalenie w ysokości wkładki miesięcznej, 4. 
('chwalenia budżetu na rok bieżący. 5. Uchwa­
lenie w ysokości taksy pogrzehawej. 6 . Zmiana 
statutów, 7. W ybór 3  kuratorów, 9 członków  
wydziału i (5 zastępców. 8 . W y b ór  kom isyi kon ­
trolującej z 3 członków  i 1 zastępcy. 9. W nioski
człon k ów .

W  l i u t e l u  Y i c i o r i a  koncertować będzie 
w niedzielę dnia 19. b. m. m uzyka wojskowa 
10 pułku piechoty.

U p ó r  Żydowski- K ilkakrotnie donosiliś­
my w piśmie naszem o wywieszaniu różnych szmat 
przed sklepam i żydowskim i i bazarem w ulicy 
Kazim ierzowskiej, mimo to magistrat m ilczy. 
Milczenie to dziwi nas, lin obowiązkiem  przecież 
magistratu jest baczyć na porządek w mieście 
i wystąpić z całą surowością przeciw  żydom kup­
com i tandet, nikoin lekceważącym  zasadniczo 
wszystkie przepisy.

Okna w mieszkaniach partero­
wych otw ierające się na zewnątrz domów, były

D zierżaw cy  poboru kopytk ow ego  L. j ostatnimi d n ia m i  przyczyną, że pp. Tj. i M .  prze-
Trau i sp. uchwalono wydać, kaucyę, po 
nieważ czasokres dzierżawy się skończył

chodząc ulicą Długą uderzyli się boleśnie o o- 
twarte ną zewnątrz skrzydło okna. Urząd budo-

B y łc m u  d r u g ie m u  p r o w iz o r y c z n e m u  wniczy miejski powinien by, gd yby  jego kiero 
s e k r e ta r z o w i m a g is tra tu  p , J a n is z e w s k ie m u  ! wnik po załatwieniu ubocznych zajęć, znalazł 
u c h w a la  r a d a  z w r ó c i ć  w k ła d k i  u is z c z o -  : dla miasta chw ilkę wolnego czasu, nakazać wła­

ścicielom  domów przeróbkę okien parterowych.
W a ż  W  h a n i e .  Przed kilkom a dniami.

rozeszła się pogłoska, iż wąż jad ow ity , na k il­
kanaście metrów długi, sprzykrzywszy sobie pobyt 
w dusznej skrzyni menążeryi, umknął i dla o ch ło ­
dy rzucił się w fale Sanu. W  skutek tego wiele 
osób obawia się zażyw ać kąpieli, aby nie zetknąć 
się w wodzie z tym strasznym gościem . Otóż,

ne na fundusz em erytalny w kw ocie  78 zł.
IG et.

Stosownie do wniosku magistratu o 
partego na sprawozdaniu weterynarza m ie j­
skiego i komisarza targow ego załatwiono 
w sposób nader niedostateczny i pobieżny 
piekącą sprawę drożyzny mięsa i tegoż li­
chej jakości, w ten sposób, że uchwalono 
taryfę maksymalną dla mięsa, m ianow ic ie : .] musimy przedewszystkiem bojaźliwych pouczyć,
kilo mięsa pierwszej jakośc i z przedniej 
części ma kosztow ać 44 ct. zaś z części 
tylnej kilo 48 ct.; kilo mięsa drugiej ja ­
kości 30 ct. z przedniej części, zaś 40 ct. 
z tylnej części. W e d le  oświadczenia b u r -

że węże jadow ite nigdy nie przebywają w wodzi*,- 
a następnie ośw iauczyć, iż oil roku w Przemyślu 
nie było m enążeryi, w ięc też i z menążeryi wąż 
nie m ógł nmknąć. Są wprawdzie węże w Sanie, 
ale pod postacią ciekaw ców  , zaglądających czasa-

in is trza  n ie  p r z y s łu ż ą  m a g is t r a to w i p r a w o  \ mi do kabin, gdzie się .kąpią panie. Z  tymi 
z n ie w o l ić  r z e ź n ik ó w  d o  b ic ia  m ię s a  o p a s o -  wężami pom ówim y ju-zy najbliższej sposobności, 
w e g o . (R r z y p . R e d .  U ch w ała  ta  n ie u su w a ł Rapsod złodziejski. Do m ieszkauia ks.
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Dr. h . dobijali się prze* trzy noce z rzędu 
złodzieje ; ta wytrwałość złodziejska zniewoliła 
wreszcie magistrat do odkom endorowania na ul. 
Z ieloną stojkow ego. W  piątek na targu w ycią­
gnięto przedm ieszczance M »ryi Hałun z kieszeni 
chusteczkę, w której zawiniętych było 3 złr. 
banknotami. —  (Ciąg dalszy nastąpi.)

W  imię ludakuftci udajemy się do ma­
gistratu z prośbą o wydanie zarządzenia, aby 
podczas akwarów letnich fiakrzy wystający na 
placu na „B ram ie“ całymi godzinami w słońcu, 
zjeżdżali w cień, gdyż litość zbiera patrzeć się 
na biedne koniska upadające prawie z nóg w 
palących promieniach słońca. N ależałoby także 
nakazać woźnicom fiakierskim częste pojenie koni 
i zwalnianie uprzęży po każdym kursie. Może, 
chociaż tym razem, gdy się rozchodzi o konie, 
posłucha mngistrat głosu Gazety.

Przecież raz poskutkow ały nawoływania 
Gazety  i Dr. Smolarski, zastępca lekarza miej- 
skiego, przedsięwziął w sobotę dnia 18. b. m. 
rewizyę zakładów jadłodajnych  i sklepów z ar­
tykułam i żywności. A k cyę  rozpoczęto na Dramie; 
przy rewizyi zabrano w handlu wędlin p. Frein- 
dorfera znaczne zapasy mięsiwa i odniesiono je  

do biura sanitarnego.

Rlizzję poliryint) w łozy  zarządził p. ins- 
pektor. Na czele bufn złożonego z 2 0  dzielnych 
stójkow ych w kroczył p. inspektor dziś po połu- 
duin w tajem niczy gąszcz łoziny i . . . . dotąd 
nie mamy jeszcze onim żadnej wiadomości.

Samobójstwo w korycie. Marko Di 
duk, włościanin z Łazów pod Radymnem , starzec 
liczący lat 73, sprzykrzyw szy sobie twardy i 
nędzny żywot, wlazł w poniedziałek dnia 13. hm. 
w koryto przeznaczone dla bicia trzody i poder­
żnął sobie tam gardło brzytwą. Śmierć nastąpiła 
natychm iast.

Podporucznik c. k obrony krajo
W o j  N o w i ! li, przeniesiony ost.ntnimy ezasy do 
Rzeszowa, odebrał sobie tamże we czwartek d. 
10. li. iii. życie wystrzałem z rewolweru. N ie­
boszczyka popchnęła do tego rozpaczliw ego kro­
ku natarczywość, lichwiarzy przfniyskich.

Termin zwołaniu synodu ruskie­
go nie jest jeszcze definitywnie, ustanowiony, jak  
zapewnia H alyckaja Rui. Synodowi przedłożono 
będą do obrad 3 0  punktów, z których główne 
dotyczą skrócenia mszy, zrównania obrządku gr. 
kat. z  łacińskim , zrównania kalendarzy, zapro 
wadzenia celibatu. Punkt. ostatni nie będzie, sta­
nowił koniecznego przedmiotu uchwały, lecz p o­
stawiony będzie jedynie dla targu, dla wywarcia 
presyi, celem przyjęcia mnyah punktów w za­
mian za je g o  ewentualne opuszczenie. Do udzia- 
łn w synodzie zaproszone będą kapituły wszystkich 
trzech istniejących w G alicyi obrządków, a mia­
nowicie kapituły unickie: lwowska, stanisławowska 
i przem yska; łacińskie: lwowska, przemyska,
krakowska, i tarnowska, a wreszcie ormiańska 
lwowska 1 tal ej zaproszeni będą m ieszkający w 
G alicy i doktorow ie teologii wszystkich trzech 
obrządków, dziekani gr. kat. i po jednym  dele­
gacie z każdego gr. kat. dziekanatu. W szyscy

W  myśl §. 0. szkoła podzielona by ła  na 
dwa oddziały, a każdy oddział na dwie grupy 

W  I. oddzielę a. korzystały z nauki uczen­
nice nie umiejące czytać i pisać.

ły . —  Trudno co do tego ostatniego zgodzić si« 7 . i 8 . W r z e ś n i a  b. r. W y s t a w ę  p r z e ­
ze słynuym psych iatrą ; na złagodnienie o hy c z a - | g i ą( j 0 w ą  b 0 u [ u ż y t k o w y c h  p o łą c z o n ą
jów  ludzkości złożyły  się setki przyczyn, a przy- j z p r e m i o w a n i e m ,  
pisywać to używaniu alkaholu i tytoniu, rzecz | Upraszamy zatem P. T hodowców o ja k

I odz b by ły  uczennice takie, które j zbyt ryzykow na. Emil Zola wreszcie oznajmia, j najliczniejszy udział, , ja k o  też Przewielebne Du- 
umieją czytać a uczą się pisania. , iż zaniechał ze względów dyetyoznych palenia i i chowieństwo, Szanowne Przełożeństwa obszarów

W  II. a. i b. uczyły się takie, które umie- | picia, uważa jednak, iż tak jedno jak drngie jest
ją  czytać 1 pisać.

W  myśl 8. 7. naukę obejm ow ały następu 1 
ją ce  przedm ioty :

Nauka religit, nauka języ k a  ojczystego i 
nauka rachunków, nauka gospodarstwu dom owego j  
nauka śpiewu.

Podług 8- 8  wyznaczony był dla poszczę- J 

gólnyeh przedm iotów następujący wymiar godzin :
D la nauki religii oddz. I. i II. wspólnie 

' / ,  godziny.
Dla nauki jęz . o jczystego w każdym oddzie­

lę osobno 3ji godziny.
D la nauki racluiuków w dwóch odziałach 

po ’ /j  godz.
Dla nauki gosp. dom : t: i II. wspólnie

godz.
Dla nauki śpiewn oddz. I. i 11. wspólnie

V4 godz.
W yznaczono więc dla nauki ogółem 2 */t godz.
W  myśl §, 1 0 . nauka rozpoczynała się

zawsze śpiewem i modlitwą.
Nauka języka ojczystego odbywała się za ­

wsze równocześnie w 4  oddziałach i prowadzoną 
była prze osobne nauczycielk i.

Nauka rachunków odbywała się rów nocze­
śnie w dwóch oddziałach.

luue przedm ioty by ły  wspólne.
W  myśl 8. 11- rok szkolny rozpoczął się 

dnia 1 września 1 800 . a trwał do 1 2 . Iipca 
1801. Uczennice otrzym ały przy zapisie książeczki 
zapomocą których następowułu porozumienie mię­
dzy szkolą a słnż bodawcnmi.

W myśl 8- i 3. statutu or 
w ielką wagą kładł na to, aby sługi miejsc 
swoich nie zm ieniały, względem  swego państwa

przy uiniarkowanein używania nieszkodliwe.

Fejletonik.
M k rzyd ltity  w ódz.

Jeźli orla zwiemy królem ptaków, 
słowika śpiewakiem lasów, a wróbla nic: 
po -n iem , to równie sprawiedliwie mogli­
byśm y mianować koguta, hojnie wyposa 
żonego wszelkimi przymiotami znakomitego 
wodza, co  najmniej marszałkiem polnym.

Jest 011 odważny, roztropny, czujny, 
uprzejmy dla sw ych  podw ładnych  , lecz 
przedewazystkiem zaletami j e g o  s ą : i m- 
p u c u j ą c a  postawa, magnacka powierz­
chowność, dumny, przepisowy chód, helin 
na g łowie, vis k-vis pióropusz; metalicznie 
po łysku jący  uniform i ostra broń, którą 
zadaje cięcia na Iowo i prawo, z góry  
i z dołu.

U każdej nogi ma ostrogę znpelnie 
po rycersku, chociaż na kouiu nigdy go 
nie widziano. —  A ż e b y  rano zebrać obok

przytułek u W . IV. Sióstr F elicjan ek .
Frekweaeya uczennic w r. 1800 /91 .
W e wrześniu zapisało się 70. uezonnie.
Od października w przeciągu roku 3(1. ucz.

razem 1 00 .
W miesiącach zim owych uczęszczało: 50

sług
Od świąt W ielkanocnych stale uczęszczało 

40  slng.
Uroczyste zakończenie roku odbyło się w 

w niedzielę d. 1 2 . Iipca b. r. pod przewodnie 
twem Nnjpi-z. Ks. biskupa Glazera, w obecności 
zgromadzonej dość licz.iie publiczności.

1’ opis rozpoczął się odśpiewaniem pieśni 
pobożnej i modlitwą.

Następnie była  religia a po niej przedm io­
ty  w oastępującem porządku: Język polski. Oddział 
I. a. li. nauka ezyt. i pisania podług elementarza 

Rachunki Oddz. I. i U. zagadnienia 
praktyczne..

Język polski oddział II. a. b. czytania, o- 
powiadania z I. czytanki szkolnej i z historyi 
biblijnej.

G ospodarstw o: Przyrządzanie potraw. W
czasie popisu między przedmiotami odśpiewano 
kilka piosnek.

Po popisie nastąpiło rozdanie nagród w 
książeczkach kasy oszczędności, książeczkach do 

ci uczestnicy synodu otrzym ają zaproszenia do j nubożeństwa i obrazków. Zakończono uroczystość 
piero na dwa tygodnie przed otwarciem synodu. j pobożnym  śpiewem i modlitwą.

Zjazd Towarzystwa pedag. w Dro-
Lwbyrzn. W  zjeździe członków Towarzystwa 
pedagogicznego bierze udział 3 0 0  uczestników.
Po nabożeństwie odbyło się w sali kasynowej 
pierwsze posiedzenie zjazdn. Zgrom adzonych, 
jako pracowników trudnego zawodu, powitał ser­
deczną przemową polską i ruską burmistrz ()- 
chrym owiez. Prezes Sawczyński dziękował bur­
m istrzowi, dawnemu koledze zawodowemu, poczem 
wskazał szczytne zadanie wychowania m łodego 
pokolenia według tradycyjnych zasad. Mowę przy­
jęto oklaskam i. W  zjeździe bierze udział wicie 
nauczyrielek. .Na I. posiedzeniu obecny był staro­
sta Świtalski. Na sekretarzy zjazdu powołano 
Pająka i Skiwę.

Zgromadzenie przyjęło przedłożone sobie 
sprawozdania, poezem na wniosek Zarzadu g łó ­
wnego zam ianowało jednom yślnie prot'. Dra. Hen­
ryka  Jordana członkiem honorowym Towarzystwa 
pedagogicznego.

siebie swój hułiec, nie potrzebuje trębacza 
rganiz. Zarząd j bo gam zawsze nosi trąbę i w razie po­

trzeby dmie w nią tak silnie, że budzą
były uległe i posłuszne, by obowiązki swoje wier- I *'3 ludzie > zwieizęta.
nie wypełniały, w zachowaniu były pobożne, I Skrzydlaty ten wódz sei.śle przestrze-
skimnne, cnotliwe. W  razie zmiany służby miały1 ga  porządku w swej drużynie, z którą od

świtu do  późnego wieczora  czyn i wyprawy 
na ziarnodajne niwy rolnika i zabiera 
bezwzględnie, co jem u  i j e g o  drużynie po­
trzebne do żyeia. Czasem rolnik, stająe

dworskich i Zwierzchności gm iune'o łaskawe i g o r ­
liwe popalcie naszych zabiegów przez rozszerzeni* 
tej wiadomości pośród włościan, przez nakłanianie 
tychże do wzięcia udzi&iu w rzeczonej wystawie a 
odpowiednimi okazami i przez udzielenie im w 
tym celu objaśnień, zwracając ich uwagę na pre­
mie, które za wyborowe okazy otrzym ać mogą, 

Szczegółow y program W ystaw y, tudzież pre ■ 
gram premiowania koni w krótkim  przeciągu cza ­
su ogłoszonym  hę Izie.

Szanowni W ystaw cy raczą tedy zgłoszenia swe 
wnieść ustnie lub też pisemnie najpóźniej do 15. 
sierpnia h. r. w biurze Oddziału Towarzystwa g o ­
spodarskiego w Przemyślu albo w Jarosławiu, na 
ręce sekretarza dotyczącego Oddziału gosp., przy- 
czeni się zauważa, że  w ł o ś c i a n i e  o t r z y m a j ą  
d l a  s w y c h  k o n i  n a  w y s t a w ę  d o p r o w a ­
d z o n y c h  p r z e z  c a ł y  c z a s  t r w a n i a  t e j  w y ­
s t a w y  p o m i e s z c z e n i e  i p a s z ę  b e z p ł a t n i e .  
W  imieniu Rady Jarosławskiego i Przem yskiego 
Oddziału galic. Towarzystwa gosp. w Przemyśla, 
dnia 1. Lipca 1891 .  Kom itet wystawowy.

S z k o ł a  ( l in  w hlR . Sprawozdanie za lok  
1 8 9 0 /9 1 .)  Szkoła dla sług w Przemyślu założona 
w r. 1888jestin stytueyą  prywatną, podlega jednak w 
myśl obow iązujących ustaw istniejącym  władzom 
nadzorczym . ( 8. 2 i 3 statntn organizacyjnego).

Rozmaitości.

A l k o h o l  i ty tn ń . Aleksander Dumas 
wystąpił niedawno w artykule dziennikarskim 
przeciw zapatrywaniu lir. Leona Tołstoja, który 
uważa tytoń i gorące napoje za źródło wszelkich 
przestępstw. Obecnie, stosownie do przyjętego w 
ostatnich czasach zw yczaju w Paryżu, —  cały 
szereg sławnych mężów francuskich wypowiada 
w f i g a r z e  swoje zdanie o tej kwest.yi spornej. 
1 tak m iędzy innymi Karol Gonnod wierzy w 
szkodliwe oddziaływanie palenia tytoniu na siły 
um ysłowo, w razie nadmiernego używania n ik o­
tyny, wątpi jednak o szkodliwym  w pływie ty to ­
niu na m oralność; on sam, jak pioae, „p a lił 
wiele, co jednak nie wpływało bywojotniej na sąd 
jeg o  sumienia co do moralności je g o  czynów ,* 
A lfons Daudet utrzymuje, że Tołstoj cierpi na 
chorobę Tartarin a : W idzi rzeczy większym i, niż 
są w istocie. Daudet przyznaje, że nadużycie ty ­
toniu i alkoholu je s t zgubne, co jednak nie prze 
szkadzn. że po obiedzie fajka i dwa kieliszki 
w ódki wybornie smakują. Pali on zawsze pracu­
ją c , a im więcej pali, tern lepiej idzie mn ro­
bota. N ajkom petentnirjszym  niezawodnie jest sąd

Kącik humorystyczny.
Z B R U K U .

W  równej mierze dzielili smutek i wesele, 
„ G ig iu i „ G o g o u druhy, przyjaciele.
A ż  raz rzekli nawzajem przykre sobie słowa 
O będzie pojedynek ! ..........  Sprawa hon o ­

rowa !
K re w ! krew musi p o p ły n ą ć !  Rozdrażnieni

srogo,
Szukają sekundantów i „Gigi* i „ G o g o . “ 
Niestety! trud daremny, bo nikt sekun­

dow ać
Nie chciał tam, gdzie nie b y ło  wreszcie

co  ratować.

D O  P R E C L 1K A .
W ierzaj mi, to nie wadzi,
Z e  groźnie w sklepiku 
Gazecie zaprzeczyłeś  
Dobiut przy pierniku.

Dowodzi to jedynie,
Z e  tobie, nieboże,
1 piernik hygieniczny 
N aw et nie pomoże.

w obron .e  swej prawnej własności, wypada 
na niego z zasadzki. W ów cza s  wódz ten 
przezorny, widząc przemoc, nie staje do 
walki, lecz uważa za rzecz najraeyonal- 
niejszą co fnąć się i seluonii: za palisadę 
kurnika, gdzie też ezeka czasu stósownego 
do nowej wyprawy.

K ogut jes t  również dzielnym  stróżem 
i opiekunem sw ych podkom endnych ; broni 
ich w n iebezpieczeństwie odważnie i silnie 
i raczej sam się poświęci, ja k  atyeki Ku- 
drus, a nie pozwoli ich skrzywdzić . Rzuca 
się nawet na kilkadziesiąt razy większą 
od siebie kucharkę, nożem uzbrojoną, gdy 
ta przyjdzie szukać ofiary między je g o  
hufcem. —  Nie wzorować to odw aga tego 
wodza ? . . .

P odczas podróży i wypraw zdarza 
się często, że  na pogranicznem  tery tory uu» 
spotyka się z drugim jenera łem  sw ego 
rodu. O czyw iśc ie ,  że  dualizmu w rządach 
Śeierpieć nie mogą, zwłaszcza, że ich dru­
żyny składają się zw ykle  —  obycza jem  
wschodnim —  z pici pięknej.

W  takim razie bez ultimatum, bez 
wypowiedzenia, zaczyna się zacięta walka, 1 
która się koń czy  zupclnciu  zwycięstwem
jed n e j ,  a klęską drugiej strony. J D r o U l l C  O J j ł o * Ć Ł e i t i » .

Na uwagę zasługuje s p o s ó b  walki, | D - j p - ż  „  ftA jouron j, ,  poszukiwaną jest
różni s:ę bowiem zupełnie od n a s z e g o ,  DŁIUIŁCInu j/U lU nuU lu  szczególniej na bło-
, , , . . , , , , treh. (Merty prz> im .je A ilininislracya Gazety.ludzkiego. O baj g łów n odow od zą cy  me szy ________ _ _ _ _ _ __________________ 1----------- 1-------
kują tam sw\c.h oddziałów  do bitwy 1 nie I 1‘ o M .n k i i j e  l (  K N I A  L .  H e j a r s k l

1 ł . zegnrnustrr w rrzem ^sla.
Btają za nimi w bezpiecznych  miejscach,
aby potem trąbić do odwrotu, lecz prze

Przyjechali do Przem yśla.

GRANO HOTEL. Jadw iga Em inowicza z córką 
z Dukli. — Ed. de Miintlier wł. dóbr z Gorajec. — 
Jan Lew icki radca szkolny ze Lwowa, — Hr. W i­
told Ostrowski właść. dóbr ziem . z Nowego mia­
sta. — Rronisław Grek rządca dóbr z Bursztynu. 
— Wilhelm Melcer fabrykant z W iednia. — Ks. 
Jan Baczyński z T u dm kow ic. — Hr Pi n u n is f  t 
Radluiesser por. rez. ze Lwowa. —  Dr. iŁ lro l 
Heurteux por. rez. ze Lwowa. — Bronisław tCtilw- 
tiowski ze siostrą prof. z W arszaw y. — Dr Gnatów 
Wenzel por. rez. z Pesztu. —  Gottlieb Haip por. 
rez. z Berna. — Ilturyk  Rubinstein kupiec ze 
Lwowa.

Wyd-wc.-i i odpow iedzialny redaktor 
Henryk N łetw iiskl.

ciwnie : wodzowie walczą samowtór bez
Kruppa a nawet Mannlioliera, a ich dru­
żyn y  na u boczu  trwożnie oczeku ją  końca 
v*^l«u i radośnie witają powrót swych 
i t ia fró w ,  zw ycięskich  c / y  zwyciężonych, 
wiedaa bow iem , że liście wawrzynu to 
najpospolitsze „b o b k i11.

Stan. Jar.

1

P R Z Y J M IE
D R U K A R N IA

S. F. P I Ą T K I E W I C Z A  
W P R Z E M Y Ś L U .

Dział ekonomiczny.

Odezwa. Rady Oddziałów Przem yskiego i 1 
Jarosławskiego Towarzystwa gosp. galic. uznając |

W  m yśl §. 4 nauki udzielają: Ks. Kateelie 
ta  przez N ajprzewielebniejszy Ordynaryat Biskupi
w  Przem yślu wezwany i nauczycielki ze szkoły | Charcot’ a ; znakom ity psychiatra utrzym uje, że 
w ydziałow ej żeńskiej. zapatrywanie Tołstoja jest przesadne; a lkohol i

W  myśl §. 5. statutu organizacyjnego nauka , tytoń mogą szkodzić niewątpliwie, lecz nie przy
odbyw ała się w każdą niedzielę od godziny 3  | umiarkowanem używaniu. Charcot przypom ina, ^ ____
do V  ti. po południu z wyjątkiem  Świąt uroczy- że przed używaniem tych środków podniecających j użyteczność wystaw powiatowych dla podniesieniu y f £ j  ~ , . j , m^ ~ l u a
stych*a  więc przez 4 2 . niedziel w przeciągu całego | nie n‘ *io  popełniano wielkich przystępstw, a od | eliowu koili użytkow ych, pusta no w iły wspólnie u-
rnbn ’ czasu ich używania obyczaje stanowczo złagodnia Tządzić w m i e ś c i e  P r z e m y ś l u  w d a n i a c h

POMIESZKANIA 'h Ł U S
traki ie  iwow skim zu szlakiem kniei pań itw ow ej, są 
do w ynajęcia  pom ieszkania składająae się z 5 , 2 
i trzech pokoi. D<> każdego pom ieszkania przy ­
należy kuchnia, strych piwnica i kom órka na d rze ­
wni. Ogród okala d-mi, powietrze przyjemne. 

Bliższa wiadomnćć, n właściciela
piękna parcela bu­
dowlana położona  
przy nl. W ę g ie r  
sk ie j, naprzeciw o-

grodn p. S inntagow ej. W iadom ość u nauczyciela 
p. P ierzchały (ul. Zielona I. 9).

A  A  w Pruchniku poszukuje na
•*0-A O. i —i I V  T \  praktykę Ucznia z ukończoną

Do sprzedania



G A Z E T A  P R Z M Y S K A  z d. 19. lipca  1891. Nr. 58

Nr. 4 3 6 3 . AV I SO.
Yon der Militar-Yerwaltung werden nach kaufmanniscber Usance beschafft:

FUr das MilitSr-Verpfleqs*Magazin in Rzeszów.
8 0 0 0  Meterzenluer Heu, lieferbar im Monate Oktoher. Nncembor und b«:r 1891,
dann Jiinner nnd Februar 1 892  je  1500  q. und Milrz 1892 50 0  q.

1. Die bezligliehen, deutlich abgetassten Verkaufsaiitrilgo, wrlche un kein kiirzeres ale ein 
im pegno von  10 Tagen gebunden sein dUrfen, raiissen bis liingstens 25. August 1891 um 10 febr 
vorm ittags bei der Intendanz des 10. Corps in Przemyśl im vcrsiegelt«) Couvert, mit der fie- 
zeichnung „Verlcanfsantrag ant' Henu versehen, eingebracht werden. Die Yerkantsantriige sind, 
wenn sie auch frliher eingebraelit werden sollten, mit dein vnrbenannten Tage zn datiren und 
kommen mit einer 60  kr. Stempelmarke zu versehen.

NachtrSglich odei im telegrafischkn W ege einlangende Yerkantsantrilge, sowie soleho, welclie 
den gestelltan Bedingnngen nicht entsprechen, bleibon iinberiicksichtigt.

2 . Die Verkantsantrilge kdnnen entweder aut' die ganze yorstehende (pmntitiit. oder auidi 
nur auf kleinere Parthien der ausgeschriebcnpn Kedarfsmengeu bis D>0 <|. berab gest.cHt werdwi, 
wohei sith  aber die MilitHr Verwaltiing das Recht vorbeh!ilt, aiub nur TbfibpiantiUiten der 
der offerirten Menge anzunehmen.

3 . Der Intendanz unbekannte Untemehmer baben zu yeranlassen, dass iiber ibre Soliditlit
nnd Leistungsfkhigkeit bin Zeugnis u. z. wenn sie protokollirte Firmen liaben, von der llandels
nnd Gewerbe-Kam mer, sonsi aber von der zustilndigen k. k. politiscbon Bezirks-Behiirde aut'
iłmtlichem W ege bei der Intendanz des 10 . Corps in Przemyśl, reelitzeitig einlange.

4 . Verkknfer, w rlche der Intendanz nicht binliinglich bekannt sind, liaben weiters die 
Erittllnng der eingegangencn Verpflichtung dnrch den Erlag einer Caution in der Hbhe von 10 
Prozent des nach den genehm igten Preisen entfallenden W ertbes der crstandenen Liefcrung zu 
versichern. Diese Cantion bat der Verkilufei mit dem Schlussbriefe beizubringen

6 . Das Heu ist in Gabttnden ii 5 K ilogram m  abzustcllen ; das Strohhand bat bei (leni Heu
vorzuschlagen. Jtder Otłerent hat tiberdies anzugeben, welehes Gutgewicht er per Mnterzentncr
Heu, gewtthrt. Grummet ist von der Lieterung ausgcsehlossen,

6 . D ie A bstellung des Heues hut in die Depots des vorgenanntcn Verpflegs Magazins nacli 
W eisung desselben zn ertolgen.

7. Flir die A bstellung kaun die Begiinstigung des Jlilitilr-Tarifes iu Ansprucb genommen 
werden, jed och  ist di.es im Verkuutsantrage ausdrUcklicb zu bedingen.

8 . Die Bezahlung erfolgt und zw a r : tar die in den Monaten October. November uud
Decemher 1891  abgestellten Mengen im Monate Jiinner 1 8 9 2 :  und tur alle tlbrigen iu das Jalir 
1 8 9 2  tallenden Liefermeugen sofort nach erfolgter anstaudsloser Abstellung, jedoch  nur fUr die 
oben bezifferte Monats-Rate.

9. Die Stempelauslagen litr die C^uittungen aus dieser Lieterung. zahlt das Aerar.
10. Das Heu mass die tUr die Ycrptlegung des k. u. k. Jlep.res vorgpscbrl -bene (pialitiit.

liaben und es wird in dieser Beziehung, dann rlicksichtlieli der niiberen Bedingungi n, wcb.be den 
Kaufabschlttssen zur Grundlnge zu dionen baben, auf das tUr die. vorliegende Ansst hreibung kmt. 
lich  ansgefertigte und bei der Intendanz des 10. (fclrps in Przemyśl antliegende T >anee-Heft vom 
12 . Jnni 1891  Nr. 4 3 0 3  hingewiesen.

Die Verkiluter mtissen im Yerkaufsantrage und im Schlussbriefe atisdiuoklich erkliiien, dass 
ihnen Usance-Heft seinem vollen Inhalte nach bekannt ist, und dass dasselbe. soweit es nicht 
dnrch die vorstehenden Bestimmungen modifizirt wird, in allen Punkten liii' die Ahwieklung dieses 
Geschiiftes beiderseits massgebend bleibt.

11. Die vorgescbriebenen Usancen Ilefte kbnnen t>ei den Militiir Verpfl«gs Magazinen in 
R zeszów, Jaroslau und Przem yśl gegen Erlag voii 8 Kreuzern gekauft heziehnngsweise per Post 
bezogen werden.

Przem yśl, am 12. Juni 1891.

Yon der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.

DONIESIENIE.
Skarb wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim:

Ola magazynu zaopatrzenia wojska w żywność w Rzeszowie.

8000 metrycznych cwtliarów situia frp odstawienia w miesiącu Październiku, Listopadzie
i Grudniu 1891,  później w Styczniu i Lntyin ( 8 9 2  po 1500 cetnarów m etrycznych, a w Marcu
1 892 , 5 0 0  cotnarów m etrycznych,

1. D otyczące dokładnie ułożone podania cen sprzedaży, które nie powinny na krótszy 
termin zobow iązywać nad 10 dni, mają być oddane w zapieczętowanej kowbroie z napisem : 
„podanie cen sprzedaży na siano“ najpóźniej do dnia 25 . łierpnia 1891  o godzin ie 10 przed 
południem w biurze Inteiidantury 10. Korpusu w Przemyślu. Podania cen sprzedaży muszą być 
także w razie wcześniejszego nadesłania, datowane z dnia wyż wym ienionego i zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct.

Podania ecu sprzedaży nadeszte za późno, lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, które 
warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie nędą uwzględnione.

2. Podania cen sprz -dąży mogą opicwaijgj albo na całą zwyż podaną ilość, albo też na 
niniejsze partye r o z p i s a n e j  ilości potrzebnej, aż do 1O0 cetnarów m etrycznych, przyczem  zarząd 
w ojskow y zastrzega sobie prawo, do zatwierdzenia pewnej części z oferowanej ilości.

3. K ażdy c. i k. Intendanturze nieznany pizedsiębiorca ma się postarać o to, ażeby jego
świadectwo rz-tednos i i m ożnośłi dostawy —  wystawione, w razie, jeże li jest protokółowaną 
firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo przemysłową, w każdym innym razie przez dotyczącą W ładzę 
polityczną —  w drodze urzędowej do Inteiidantury 10. Korpusu w Przemyślu przed rozprawą 
przesłane zostało.

4. Przedsiębiorcy, nieznani dostatecznie Intendanturze, —  mają zapewnić spełnienie swych 
zobowiązań złożeniem kauoyi w wysokości 10 procent wartości całej dostawy.

Tę kancyą ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisaniu listu ugodow ego (Schiussbrief.)
5. Siano ma być odstawiane w  wiązkacli po 5 kilogram ów , ciężar powrósła ze sromy 

przy sianie nie będzie w liczony w ciężar wiązek, nadto ma każdy oferent podać, ja k ą  nadwyżaę 
zobowiązuje się oddać przy cetm rze metrycznym siana. Otawę (Grnininet) w yklucza się od dostawy.

0 Odstawa siana ma się odbyć w składach zw yż wym ienionego wojskowego magazynu 
według jego wskazówek.

7. Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, jednak musi to być 
w podaniu cen sprzedaży zawarunkwwanlrb.

8 . Zapłata nastąpi :
Za ilości odstawione w miesiącach • w Październiku, Listopadzie i Grudniu 1891, w mie­

siącu Styczniu 1892, a za wszystkie pozostało dostawy na rok 1892 zaraz po należytem usku 
tecznie.iin dostawy, ale ty lko za wyżej wskazaną ratę miesięczną.

9. Przepisane nalcżytuści stemplowe od kwitu ponosić będzie Zarząd w ojskowy.
10. Siano musi pod względem jakości posiadać własności przepisane dla tychże artykułów 

i zwraca się uwagę do tychże, jakoteż wszelkich bliższych warunków, mających służyć za 
podstawę do zawarcia układu sprzedaży, na zeszyt warunków sprzedaży sposobem kupieckim
(Usance-Heft.) z dnia 12 lipca 1891 roku, 'Nr. 43<->3, który dla dotyczącej nap raw y urzędownie
wystawiony —  w biurze Intemlantury 1 0. Korpusu w Przemyślu się znajduje i przez każdego 
przejrzanym być może.

Przedsiębiorcy muszą w podaniu cen sprzedaży i w liście ugodowym  (Sc.hlusshriefj wyraźnie 
oświadczyć, że zw yż wym ieniony zeszyt warunków sprzedaży (IJsance H.-ft) w całości znają i że 
tenże zeszyt, o ile zw yż podane bliższe określenia tegoż doniesienia, treści warunków w tymże 
zeszycie zawartych, nic znoszą, we wszystkich punktach dotyczących  załatwienia ich interesu 
sprzedaży obustronnie zobowiązywać ma.

11- Przepisane zeszyty warunków (Usancen Ileltej można nabyć w wojskowych m agazynach 
prowiantowych w Rzeszowie, Jarosławiu i Przemyślu za złożeniem 8 c-nitów, względnie mogą być- 
takowe pocztą przesłane.

Przem yśl, dnia 12. lipca 1 891 ,

Z c. i k. Intendantury 10- Korpusu.

M arka och ron n a .

Proszek zamorski
J. Andcla

o k a z a ł  s ię  d o t y c h c z a s  j a k o  n a j le p s z y  
stosunkow o

Dajtańeiy i najskutt c*niej«*y
przeciw ko

muchom, pluskwom, karakonom, 
molom, stonogom szwabom i t. d.
i tylko takow y je s t  prawdziwym, k tó ­
rego opakowanie zaopatrzone jest 

pow yższą  marką ochronną.

Cena fabryczna , opakowanie w pu­
dełkach  b la sza n y ch ,lu b  Haszeczkach,

po 15, 2f>, 50 ct.

Skład dla Przem yśla u

A. F a l i s z e w s k i e g o .

ESJ 2 5

i t r  Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą!
Świeży zapas w i mineralnycli, Zriwycl i zapaaiczDyclt

i  I c ł i  p r z e t w o r ó w

W  H A N D L U  K O R Z E N N Y M

- W  Ł -  O X E I T E E H G A
pluć Kazim ierza W ielk iego 1. 154 .

Szanowna P. T. Publiczność !
Prowadząc od lat czterech wody mineralne naturalne, krajow e i zagraniczne oraz ich 

przetwory Z e  Ź T Ó Ć l S ł  całym i wagonami jestem w możności, przy zbliżającym
się sezonie dostarczać P. T. Publiczności świeże wody mineralne, znajdujące się w moini głównym 
składzie, których ceny jak najskrupulatniej obliczone, powinny życzeniom P. T. Publiczności w 
zupełności odpowiadać,

Przy tej sposobności zwracam uwagę P. T. Publiczności że mój głów ny skład wód mi­
neralnych zostaje pod ścisłą kontrolą Fizykiltll miejskiego, a zapewniając P. T. Pu­
bliczności o riąjumienniejszeiu wykonaniu jej poleceń, o takowe uprzejmie proszę i zostaję

z wysokim szacunkiem "L j . O C ł l . S e n T o e T g ’
G łów ny skład i cksped ycya  wód mineralnych.

W O D Y  M I N E R A L N E
krajow e i zagraniczne

do nabycia

w mm „pil Optrzpżcif F. BAJERA n Przemyślu

Na mole, pluskwy, tszwaby, 

stonogi, pchły i w ogóle wszystkie 
owady

poleca

Apteka „pod Gwiazdą“

W  P R Z E M Y Ś L U
o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j

Naftalinę, Zacherlinę, Proszek per­
ski, Kam forę, Patschulę, W yskok  
terpentynowy, T ynk  turę na mole 
i pluskwy, Papier naftalinowy itp.

Drukiem S> ł \  F iątk iew icza w Przem yślu .


